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W ied eń  d. 14. stycznia.
(h ) P rzesy łam  wam  spis poddanych austrja- 

ck ich , zosta jących  w niewoli, za którym i e. k. 
au striack ie  m inisterjum  spraw  zewn. wstaw iło 
sie w tych  czasach przez c. k. jeneralny  kon- 
zulat austrjack i w W arszaw ie i c. k. poselstwo 
au strjack ie  w Petersburgu  w celu w yjednania 
im uw olnienia Usiłowaniom  c. k. jeneralnego 
konzulatu austrjack iego  w W arszaw ie ju ż  wę 
powiodło, dla w ielu w yrobić pożądane u łask a 
wienie. W zględem  zasiągm em a wiadom ości o 
chwili rozpoczęcia powrotu przez uw olnionych 
i sposobie p rzesłan ia  im zasiłków  p ien iężnych , 
kroki należyte do J . Ekscel. min. au str. spraw  
zewn już uczyniono. P odaję  wam j rzytem  z 
dwóch ostatnich depesz, udzielonych ks. Ruczce 
wiadom ości dla in teresow anych.

W edług depeszy z dnia 7. stycznia  1865, 
. 137: J ó z e f  B u r z y ń s k i  nie został w cielo

nym  do w ojska, lecz do rot aresztanckieh  w 
Omsku.

L e o n o w i  K o s s a k o w i  z W iśnicza, A n t o 
n i e m u  K i s i e l e w s k i e m u  z Rozw adow a, M i e 
c z y s ł a w o w i  Ł o p a t y ń s k i e m u  z Piotrow a, 
obw. kołom yjskiego i M i c h a ł o w i  O s t r o w 
s k i e m u  ze S tarej wsi, odm ówił rząd  m oskie
w ski na te raz  u łaskaw ienia. — D la M i c h a ł a  
W r z o s a  ze Sokołowa, L u d w i k a  N y k l a  ze 
S o k o łow a, A l e k s a n d r a  Z i e  i n s k i e g o  z 
K rakow a, J ó  z e f  a S t e c z k o w s k i e g o  z Garb- 
k a  i W ł a d y s ł a w a  Ł o w e  z y ń s k i e g o  z Bo
chni, je s t  nadzieja bliskiego uwolnienia. -  
I.'g n a c e m u S i e r z p u t o w s  k i e m u  z K rak o 
w a złagodzono karę w ygnania na Sybir na in
ternow anie w głąb Moskwy. . i-cZ

W edług depeszy z . « •  .a‘/ c5 “* -1.8 ?  e „ 0 oqi A n t o n i  G a i d z i n s k i ,  Ką r c w j j e n o  
, - w  - a „ ł v G r z e  s i c k i  z Krakowa,

i  u . » *

b |.“ ier  B T l i c
P “  w T f i k . o r .  i ^ “ Y s ł l w a  w f  i

B °„ z K f f w l a d ^ I l a w ,  S i a k i e -  c k i  e g o  z H odynia, v j  J a n k o w s k i e -
w i c z a  ze Lw , .  jeszcze  czas stosow ny

nie ^ K a z i m i e r z e m  W a l e w s k i m  ze 
r  T u l i a n e m  T e t m a j e r e m ,  S t a 
n i s ł a w  e m C h ę c i ń  s k  i m z P rzem yśla , J  a- 
n e m  D y  d a  k i cm  z Czermowiee J a n e m  
K o b y l i ń s k i m  i K a r o l e m  P a w ł o w s k i m  
ze Lwowa, c. k. austrjack ie  poselstwo w P e 
tersburgu należyte kroki dla ich uwolnienia 
przedsiębierze J a n  C i s z e k  false F e r  d. R u t 
k i e w i c z  ma być w krótce do A ustrji w ydany. 
S t a n i s ł a w  K r y n i c k i  ze Lw ow a i I g n a c y  
K r a j e w s k i  z Czech są ułaskaw ieni i rozkaz 
względem ich odesłania ze Syberji z powrotem
do Galicji, ju ż  w ydany.

W zgledem w szystk ich  innych poleconych 
usiłow ania rządu  do ich uwolnienia nie u sta ją .

O statniem i czasy w staw i! się rz ą d  austrja- 
cki za następującym i, umieszczonymi w poniż
szym  spisie, i jak  wspomniałem, dla jed n y ch  już
ssy^duano ułaskawienie, dla innych jes t rzecz 
w toku i jest nadzieja słuszna pomyślnego sku
tku wstawienia. , . ,

1 W i l h e l m  M i i l d n e r ,  dostał się w lu 
tym  r.' z. pod Opatowem  do niew oli i znajduje
J e ™ e-łebi Moskwy w m iasteczku Orle. S k a z a 
ny na 3 lat r0t a r esztanekieh. M a nosić n a 

zw isko ^ u, 1eicakn° i a  t k  o w 8 k  i , 184etni, 
w zięty  w kwietniu r. z., w ywieziony do Zam o
ś ć n o t e m  do Pskow a, gdzie w szpitalu  b a r
dzo chory zostaw ał. Niewiadom o co się z mm

K w i a t k o w s k i  
dostał się do niewoli w m arcu 1863- Z n ^ d o w a  
się w Zamościu, potem  Przez „ |a t do
transportow any  do Orła. Skazany 
rot aresztanckieh . 0 0 ,

4. L  e o n S 1 a s  k  i, ze Lw ow a, 22 1. m., dwie 
mile od R adziw iłłow a w zięty, na posielenie do 
Syberji skazany , w gubernii Jen izejsk , pow iat 
Jenisielok, wołość (H errschaft) B ielska. .

5. W o j c i e c h  D e c ,  ze Sokołowa. Gdzie
iest i jak i los jego?

6 K a z i m i e r z  K a c z m a r s k i ,  lat J *, 
7 K leóarza w K rakow ie, w rotach aresztanckieh 
w  m ieście Orle. M atka jeg o  żebraczka w parafii

ŚW‘ L ^ e w e r y n  G o l c z e w a  k i ,  ze Lw ow a,

styc ln ia  “ s łfz  S ^ r c L t o a ^ o  Psko-' 
w a  na  posielenie wysłany- w . ^

8. K a z i m i e r z  Ug. 
r a w ic  blisko L e ia jsk a , la‘ 17 J naregzc/

^ A / T y l n y  l  V  l"ieWi“d0m°
dokąd)* i • rj Kra-

9. A l e k s a n d e r  D ą b r  o w s k i , 
kowa, lat 19, m urarski wyrobnik, byt w 
miu trzym any w koszarach wojskowych) 
nie wiadomo, co się z nim dzieje.

10. W a w r z y n i e c  B a n a c h ,  z K( z 
szowic, w mieście Orle w rotach aresztanckieh.

11. S t e f a n  K a c z o r o w s k i ,  z Krzeszo
wic, w mieście Orle w rotach aresztanckieh.

12. M a c i e j  G o  d y ń ,  z Krzeszowic, w 
m ieście Orle w ro tach  aresztanckieh .

13. T o m a s z  K a l e m b a ,  z Krzeszowic, 
w m ieście Orle w ro tach  aresztanckieh.

14. J ę d r z  e j  A j d u k i e w i c z ,  do K ra
snojarska w Sybirze na posielenie, mieszka w 
Uzursku, okręgu aczyńskiego, gubernii Jenizajsk.

15. M i c h a ł  T a r a s i e w i c z ,  22 lat, od

prowadzony do W łodzimierZ£l) a ztamtąd do 
Kijowa. ^

16. L u d w i k  J a c e k  T a r a s i e w i c z ,  
29ijlat, wzięty do Moskwy, potem do Włodzimie
rza, gdzie na 4 lat do robót katorżnych na Sy
berji został skazany.

17. A n t o n i  G a j d z i ń s k i ,  skazany do 
rot aresztanckieh do Kaługi.

18. K a r o l  B e n o w s k i ,  skazany do rot 
aresztanckieh do Achmuł.

19. W i n c e n t y  G r z e s i c k i ,  prak ty
kant aptekarski z Krakowa, skazany do rot a- 
resztanckich do miasta Krasnojarsk, w gubernii 
jenizejskiej. W czerwcu był w Irkucku.

20. J u l i u s z  W ur  s t_, ze Lwowa, skaza
ny na posielenie na Syberję, znajdował się w 
lipcu w Kazaniu.

21. W ł a d y s ł a w  E I j a s z ,  urodzony' w 
Krakowie, 1.16, d. 6. lutego ujęty, odstawiony do 
Pskowa, a 8. czerwca z. r. do Moskwy. Ztam
tąd do gubernii tomskiej, w sierpniu znajdował 
się w Permie.

22. W i k t o r  B y l i c k i ,  wW illanowie, za 
austrjackim paszportem, rządzca dóbr, d. 2. kw ie
tnia z. r. deportowany do Indryna w obwodzie 
kazańskim.

23. F r a n c i s z e k  B y l i c k i ,  z Krakowa, 
w styczniu z. r. do Tobolska na Syberję skazany.

24. K a z i m i e r z  W a l e  w s k i ,  syn  Ale
ksandra  i Albertyny z Berezowskich, ujęty pod 
Radziwiłłowem .

25. J a n  C i s z e k  false F e r d y n a n d  R u 
s k  i e w i c z,  rodem z Czarnego Dunajca, cyr
kułu sandeckiego, deportowany do Niżnego w gu
bernii symbirskiej przeszło rok temu.

W i k t o r  J a b ł o s z e w s k i ,  za pa
szportem austrjackim bawiący w Boiskach w 
Lubelskiem, deportowany do gubernii orenburg- 
skiej i osadzony w miasteczku Belebejów.

27. S t a n i s ł a w  W i n n i c k i ,  rodem z Ho
dynia w obwodzie przem yskim , ranny, lezal 
długi czas w szpitalu w Sielcu, Isoło Chełmna, 
przewieziony potem do Krasnostawu. dalej do 
W arszawy, a 11. października z. r. do Moskwy.

28. J u l i a n  T e t m a j e r ,  za austrjackim 
paszpotem mieszkał w Zakutyńcach, w berdy- 
czowskim powiecie jako  dzierżawca, nie miał 
udziału w powstaniu, transportow any jest do 
Kijowa.

29. S t a n i s ł a w  C h ę c i ń s k i ,  z Przem y
śla, w interesach familijnych wyjechał za au
strjackim  paszportem  na Wołyń do Żytomierza, 
nie należał całkiem do powstania, złapany przez 
chłopów, odesłany do Kijowa a ztam tąd do Tor 
boiska.

30. W ł a d y s ł a w  P i e r z c h a ł a ,  syn 
Franciszka i Leopoldyny z Janickich, z Gogo- 
łowa, obwodu tarnowskiego, deportowany "na 
Sybir. Znajduje się w gubernii jenizejskiej, w 
miejscu Krasnojarsk.

31. A n t o n i  M i a z g a ,  z Nowejgrobli, 
mieszkający jako  leśniczy nad granicą, przesro- 
czył ją  przypadkowo i został wzięty do niewo
li; skazany jest na 5 lat do rot aresztanckieh 
w Orlu.

32. W ł a d y s ł a w  S i ń k i e w i c z ,  zeLwo- 
wa, syn Józefa i Salomei Sińkiewiczów, złapa
ny 16. stycznia 1864, odesłany do Zamościa, a 
ztamtąd do Włodzimierza, gdzie został skazany 
na Sybir na wolne posielenie; ostatnia wiado
mość z lipea z Niżno-Nowogrodu.

33. J a n  D y d a k ,  z Czerniowiec, 27 lar, w 
lipcu 1863 wzięty do niewoli w Radziwiłłowie, 
odprowadzony do Kijowa, a ztamtąd deporto
wany na Sybir na posielenie.

34. J a n  S t a c h o w s S f i ,  urodzony w K ra
kowie, lat 19 mający, wzięty do niewoli pod 
wsią Klonowem w królestwie Polskiem, milę od 
miasta Bożęcina.

35. S t a n i s ł a w  K r y n i c k i ,  ze Lwowa, 
lat 20 mający, pod Batorzem wzięty i przez Ka
zań i Tobólsk wywieziony do miasta. Minu 
sińska.

36. J a n  K o by 1 i ń 8 k i , wzięty pod Radzi
wiłłowem, skazany na osiedlenie w Sybirze, o- 
statni list jego z Woronieżu.

37. E d w a r d  R e g i  e s ,  urodzony w T ar
nowie, zamieszkały w Krakowie, wzięty do nie
woli w r. 1863 i przez W arszawę wysłany w 
styczniu r. z. do Permu do rot aresztanckieh.

38. M a c i e j  B e ł d o w s k i  z Tarnowa, k ra 
wiec, deportowany do Permu.

39. E d m u n d  Mi l  e r  o w i c  z, z Tarnowa, 
18 lat mający, d. 9 marca r. z. znajdował się w 
Moskwie w lazarecie chory, niewiadomo gdzie 
teraz jest.

40. I g n a c y  K r a j e w s k i ,  syn Nikaze- 
go z C zech, złoczowskiego obw. w roku 1864 
przez Moskali wzięty i do Zam ościa, a z tam- 
tąd do Syberji na posielenie deportowany — 
znajduje się w Krasnojarsku gub jenizejskiej.

41. K a r  o 1 P a w ł o w s k i ,  ze Lwowa, 20 
lat m., wzięty pod Radziwiłowem, przez Kijów 
wysłany na posielenie na Sybir.

42. Z e n o n  P i a s e c k i ,  ze Sambora, 201. 
m., wzięty podobno pod Fajsławicami 25. sier
pnia r. z., niewiadomo, co się z nim stało.

43. A l e k s a n d e r  M i r a n o w i c z ,  ze 
Lwowa, lat 21, deportowany na Sybir.

44. L u d w i k  Z i e l o n k a ,  false A d o l f  
J a n k o w s k i ,  z Tarnow skiego, ma się znaj
dować w Irkucku. .

45. K o r n e l  Z i e l o n k a ,  z Tarnowskiego, 
25 lat m., wzięty w r. 1863, i przez Kielce, R a
dom, W arszawę, Petersburg, Moskwę, Włodzi
mierz do Niżnonowogrodu deportowany; gdzie te
raz niewiadomo.

4(5. J ó z e f  A l e k s a n d e r  P a w ł o w s k i ,  
z Myślenic, w edług ostatniego listu jego  z Mar
ca b. r. znajdow ał się w W łodzim ierzu w cy ta 
deli. Został ułaskawionym a nic o nim nie sły 
chać. Coż się z nim stało? Czy żyje i kiedy 
przybędzie?

47. M i k o ł a j  F a s c h e r ,  rodem ze Stani
sławowa m ieszkający w dejow ie , deportowa
ny do Kranojarska na posielenie.

18. K a r o l  G r o s s ,  rodem z Rzeszowa, wzię
ty pod Kielcami, deportowany do Permu.

49 K s a w e r y  R o m e r  false K a z i m i e r z  
B r y k ,  z Jurowiec, około 20. listopada 1863 r. 
wzięty do niewoli, miał leżeć ranny w Bychawie, 
4 mile od Lublina Gdzie jest?

50. J a k ó b  K o s t k i e w i c z .  Już jes t 
względem mego odpowiedź. Co jeszcze czynić 
wypada? Jak  ulżyć los?

51. L u d w i k  K o s t k i e w i c z ,  z Gorlic, 
wyszedłszy z Radomia, bez wieści zginął. Gdzież 
jest ?

52. M a r c e l i  S o k o ł o w s k i ,  ze Struso- 
wa, pow. Trembowla, pod Radziwiłowem wzięty 
i na Sybir wygnany.

53. S t a n i s ł a w  M r o c z k o w s k i ,  syn. 
Franciszka i Franciszki z Gielezewskieh, z W a
dowic obwód tarnowski, skazany na posielenie 
do Pskowa.

54. J ó z e f B u r z y ń s k i ,  ze Z a to ra , ślu
sa rz , w Krakowie m ieszkający, do wojsk mo
skiewskich wcielony.

?s?55 L e o n  K o s s a k ,  syn Michała, rodem 
z W iśnicza, a we Lwowie zamieszkały, pod 
Kockiem ranny wzięty, na 8 lat ciężkich robót 
na Sybir skazany;’ niewiadome miejsce pobytu,

B a r t ł o m i e j  P i e l a ,  ze Sokołowa,

J a n  Oż ó g ,  ze Sokołowa, gdzie? 
M i c h a ł  S i k o r a ,  ze Sokołowa, gdzie? 
M i c h a ł  S ł o m i a n y ,  ze Sokołow a,

56. 
gdzie ?

57.
58.
59. 

gdzie l
60. M i c h a ł  W r z o s ,  ze Sokołowa, w Ni- 

żnym Nowogrodzie, w rocie aresztanckiej.
61. L u d w i k  N y k e l ,  ze S okołow a, w 

Kazaniu w rocie aresztanckiej.
62. J ę d r z e j  P a p i e ż, syn Jana, z R ab

ki, wzięty pod Jurkowieami i przez Warszawę, 
Petersburg, Moskwę wygnany do Włodzimierza; 
gdzie teraz jest niewiadomo.

63. J a n  B i e n i e d z k i ,  syn Karola, z 
Woliey ob. tarnopolskiego, na Wołyniu pod Ko
rytnicą wzięty, na 4 lata ciężkich robot na Sy
bir do gub. tobolskiej skazany.

64 L u d w i k  A b l e w i c z ,  z Wieliczki, 
górnik, wzięty znajdował się dłuższy czas w 
Sandomierzu; teraz podobno w Pskowie.

65. J a n  S i w i ń s k i ,  z Hartlowy, syn Mi
chała, niewiadomo gdzie się znajduje.

66. E u g e n i u s z  E l l i n g e r ,  ze Stryja, 
wzięty 18. m arca 1864, — gdzie się znajduje?

67. B r o n i s ł a w  S ł a w i ń s k i ,  ze Zło
czowa, 24 lat, wzięty pod Radziwiłłowem i w y
słany na Sybir do gubernii jenizejskiej, w po 
wiecie atczyńskim, we wsi Czyszyszowskaja.

68. I g n a c y  D a l m a j e r ,  z Przemyśla, 
wzięty pod Komorowem i do Kielc odprowadzony.

6 9 . " J ó z e f  D a l m a j e r  z Przemyśla, także 
pod Komorowem wzięty i do Kielc odprowa
dzony.

70. A n t o n i  C z y ż e w i c z ,  urodź, w Kro
śnie, syn Stanisława i Eufrozyny z Janikow 
skich, uczeń techniki w Krakowie, według wie
ści wzięty w Nowosiółkach, zatracony bez w ia
domości. Gdzie jes t i jak i los jego?

71. I g n a c y  S i e r z p u t o  w s k i ,  rodem z 
Krakowa, do r. 1859 stale m ieszkający w Gali
cji, za paszportem austr. ostatnich 5 lat mie
szkał w Królestwie, aresztowany i wywieziony 
przez Moskwę do gubernii orenburgskiej.

72. E d w a r d  H a a s ,  rodem z Gorlic, ska
zany w Kielcach na deportację w głąb Moskwy,

73. A n t o n i  K i s i e l e w s k i ,  z Rozwadowa', 
syn Leona Kisielewskiego, skazany d. 10. lipca 
1863 na posielenie do gubernii krasnojerskiej 
(jenizejskiej).

74. M i e c z y s ł a w  Ł o p a t y ń s k i ,  z P io 
trowa w Kołomyjskiem, skazany na Sybir, w 
lipcu był w Pskowie, potem w Petersburgu.

75. A l e k s a n d e r  Z i e l i ń s k i ,  z Krakowa, 
19 lat, skazany do rot aresztanckieh w Kazaniu.

7o. M i c b a l  O s t r o w s k i ,  ze Starejwsi w 
Sanockiem, skazany na 6 lat do Irkucka, d. 9. 
lutego był w Tobolsku.

77. M a r c i n  Ś w i e r k ,  25 lat, z Izdebnika, 
zamieszkały w Krakowie.

78. K a z i m i e r z  Ś w i e r k ,  18 lat, z Izd e
bnika, zamieszkały w Krakowie.

79. R o m u a l d  P a d l e w s k i ,  z Tarnopol
skiego, w r. 1862 za paszportem austr. w yje
chał na Ukrainę, w maju 1863 niewinny, bez 
udziału w powstaniu, wzięty do Berdyczowa 
potem do Kijowa, gdzie jęczy.

80. J ó z e f  S t e c z k o w s k i ,  z Garbka, w 
Tarnowskiem, skazany do rot aresztanckieh w 
Arehangielsku.

81. W ł a d y s ł a w  Ł o w e z e ń s k i ,  z K rako
wa, rodem z Bochni, skazany do rot aresztan- 
ckich w Kałudze na 3 lata.

82. 2gi raz. R o m u a l d  W i l u s z ,  syn u » a 
dysława, internowany w głębi Moskwy

83. B a l t a z a r  C i e c z k i e w i c z .  z Cieszą 
nowa w Zółkiewskiem, w styczniu 1864 wzietv

f  u y ' " ie w k d »“ » i» k '
84. M i c h a ł  S t r a c h a n o w a i H  ~ tt

w Brzeżańskiem d. 6. września 1863 pod Bato- 
rzem wzięty, dalszy los jego niewiadomy.

85. K o n r a d  W i l c z y ń s k i  6 92
października 1863 był pod Borowem w ’ Lubel-

znikł bezw oddziale W aligórskiego^ 
śladu. Gdzie je s t?

ekiem Łi" 9 ł not-0 n ) -P o p i e l )  % G rąziow y, w Sanockiem, 27. sierpn ia  1863 by ł w Lubelskiem  pod 
Lelew elem . Kie m a o nim żadnej w iadom ości.

87. A n t o n i  M i k s i e w i c z ,  ze Złoczowa 
wzięty pod Radziwiłłowem i na Syberie depor
towany.

88, F r a n c i s z e k  C z a j k o w s k i , syn Au

gusta, małoletni, z Bóbrki, obw. brzeżańskiego, 
wzięty w czerwcu 1863 pod Radziwiłłowem i na 
posielenie na nieograniczony czas na Sybir skaza
ny. Znajduje się w jenizejskiej gubernii, w okrę
gu końskim, we wsi Jakow le.

89. F r a n c i s z e k  L e s z c z y ń s k i ,  ze Soni- 
na, deportowany na Sybir.

90. J a n  G r u s z k i e w i c z ,  syn ks. Gru
szkiewicza, blisko Komarna, w Samborskiem. 
Gdzie jest? Miał zginąć pod K orytnicą w 
Królestwie p. r.)

91. R u d o l f  H r a d e c k i ,  z Łańcuta, w 
Rzeszowskiem, do Krasnojarska deportowany.

92. W i n c e n t y  T u ł a s i e w i c z ,  ze Lwo
wa, syn Józefa Tułasiewicza ze Lwowa, dozor
cy więzień, 28. lipea 1863 wzięty pod Korytni
cą, w Żytomierzu osądzony i przez Kijów na 
Syberję na nieoznaczony czas deportowany.

93. S t a n i s ł a w  C h r z ą s z  c z e w s k i ,  z 
Brzeżan, internowany w Charkowie.

94. 2gi raz. W o j c i e c h  D ec , syn Michała, 
7. Sokołowa, skazany na 3 lata do rot aresztan- 
ckich w Tambowie.

95. S t a n i s ł a w  K o z i c k i ,  z Tyczyna, 
siłazany do rot aresztanckieh w Tambowie.

96. B o l e s ł a w  P r y t y s a ,  ze Lwowa, 
wzięty w Zwierzyńcu w Lubelskiem, nie wia
domo dokąd deportowany.

97. E d w a r d  W o ł o s z y ń s k i ,  syn Michała 
Wpłoszyńskiego, z Kańczugi obw. rzeszowskie
go, 19 lat m ający, obrz. gr. k., na deportację 
w głąb Moskwy skazany.

98. A n t o n i  N a z a r e w i c z ,  syn Wojcie
cha, urodź, w Tarnopolu, za paszportem austr. 
z d. 25. lutego 1862 I. 1153 wyjechał z Kuro
wic obw. złoczowskiego, na Wołyń do Antonin, 
wzięty pod Sławutą do niewoli w sierpniu 1864, 
zostawał jeszcze w Żytomierzu, zdaje się, że 
na Sybir wysłanym został.

99. K o n s t a n t y  O l b i ń s k i ,  syn Pawła, z 
Krakowa, 26 lat, we wrześniu 1863 ujęty i do 
rot aresztanckieh na 3 lata skazany, znajduje 
się w Kostromie.

100. Z y g m u n t  K o r y s t y ń s k i ,  rodem z 
Samborskiego; ostatni list jego był z Kijowa.

101. J ó z e f  K a j e t a n  C h o j n a c k i ,  z 
Krakowa, wzięty w Sandomierskiem, znajdował 
się w Pskowie.

102. J ó z e f  T y r k o w s k i ,  z Krakow a, 
wzięty w Sandomierskiem, pisał z Pskowa.

103. F r a n c i s z e k  K o t z ,  rodem  z K ra
kowa, niewiadomo gdzie się znajduje.

104. C z y ż e w i c z  N. z Rzeszowa, technik, 
niewiadomo gdzie się znajduje.

105. B i e l a w s k i  N. z Tarnow a, znajduje 
się w Włodzimierzu za Moskwą, pod guberna
torem Samsonowem.

106. K o n s t a n t y  B r z e z i ń s k i ,  z Kut- 
korza, w obw. złoezowskim lat 21 m., skazany 
na 4 lat do rot aresztanckieh w Orlu.

107. W i t o l d  W i t o w s k i  z Brzozowa, 
wzięty pod Jurkowieam i, skazany na interno
wanie w głębi Moskwy, m a się znajdować w 
Tobolsku.

108. D o m i n i k  T e r l e c k i  ze Sambora, 
30 lat gr. kat., w jesieni 1863 pisał z Lublina, 
że tam jes t po jm any; los jego dalszy niewia
domy.

109. P a w e ł  P a w e l s k i  z Kańczugi, ob
wodu rzeszowskiego, skazany na deportację do 
Wołogdy.

110. K a z i m i e r z  P r z e m y s k i  z Krako 
wa, niewiadomo gdzie się znajduje.

111. 2gi raz. W ł a d y s ł a w  S t a r k i  z 
Tarnowa, skazany na 2 lata fortecznych robót 
do Penzy. (Nr. 112 opuszczony w rękopiśm ie; 
p. r.)

113. B o g u s ł a w  P a w l i k o w s k i  z Mał- 
nowa, 20 1. m ający, wzięty pod Radziwiłłowem, 
na Sybir skazany.

114. F r a n c i s z e k  P i l z n i ń s k i ,  z R a
domyśla obw. tarnow skiego 24 I. m ający, ska
zany do rot aresztanckieh w Permie.

115. L u d w i k  W ó j c i k ,  rodem  z Mogi
lan obw. w adow ickiego , 23 lat, m ieszkał w 
K rakow ie, w czerw cu 1864 był ieszcze w R a
domiu. J J

116. J a n  H a j d u k i e w i c z  rodem z Prze
worska, obw. rzeszowskiego, służący, skazany 
na 3 lata do rot aresztanckieh w Kursku-

117. P a w e ł  B u k o w c z y k ,  z Mościsk, 
lat 19 m., ja k  tw ierdzą wzięty ped TUpZa j ay
ranny, ma być uwięziony w W a r s z a w i e .  Jaui 
los jego  ? v . . ,

118. S t a n i s ł a w  Ś m i e i e w s k i , . r o d e m
z.L nbien ia , obw. wadowickiego, mieszkający w
Siedli8zowicach obw. tarnowski g ; .
ev. do W ielkiego Wło-CY) skazany na wygnanie 
dom ierza. K a t y ń s k i ,  46 lat ma-

ący z Brzesk" wziętf P°d Jurkowieami- Jaki

° S J12O?F e I i k 0 J e r a n i k  z Gorlic, sk azan y  

na deportacje f f°e J k  u j  a w 8k i  z ( joriiC) s k a _

zany na wyg»anie Tweru- t *
122. 2gi raz- Z y g m u n t  W ł y ń s k i  z 

Przem yśla, skazany  na  posielenie do Syberji, o- 
siedlony w jenizejskiej w powiecie Je- 
laósk, w gminie Plodbiszcze. — Prośba ojca je- 
go do cesarza Aleksandra II. o u łaskaw ienie, 
odesłana do swego przeznaczen ia .

123. E d w a r d  D ą b r o w s k i  z Krakowa, 
bawił w W ęgleszynie, wzięty pod Działoszyca
mi i przez W arszaw ę wywieziony w głąbMos wy- 
J 124. 2gi raz. S t a n i s ł a w  C z a r k a  w sk i, 
dr. m edycyny, skazany na deportacją
b» jŁ  . M e d w e c k i  z

125. 2gi raz . Z y g m u n t  M “
O denburga, internowany na sy  g t a r k 1, de-

126. 2gi raz. W ł a d y s ł a w  
portowany w S}libJ } 0o9dYi'm ie  r z R u t  k  o w-

127. 2si raz. W ł o ^ 111
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s k i  ze Zalesia, którego los dotąa niewiadomy.
128. 2gi raz. J u l i a n  C h o w  5 ń s  k i  ze 

Sandeckiego. Gdzie jest i jak i los jego?
129. 2gi raz. K a z i m i e r z  K a r w o w s k i  

urodź, w Chlebowieach obw. lwowskiego, skazany 
na 6 lat do ciężkich robót na Sybirze.

130. 2gi raz. R o m a n  K o c y a n z  Łańcu
ta, skazany na wygnanie do głębi Moskwy, tym
czasem wywieziony na posielenie do Kazania, w 
tomskiej gubernii.

131. 2gi raz. L u d w i k  W i l c z y ń s k i ,  
z Tarnowa, 18 1. m., wzięty pod Jurkowicami, 
wywieziony przez Moskwę na  Sybir — ProśDa 
ojca jego  do cesarza Aleksandra II. o u łaska
wienie idzie do swego przeznaczenia.

132. J u l i a n  T r  a c z e w s k i  z Jasien icy , 
rodem  z R zepiennika, skakany na  3 la ta  do ro t 
a resz tan ck ich  do Kostrom y.

133. A n t o n i  K o w a l s k i  z M arkowy w 
obw. brzeżańskim, wzięty pod Radziwiłłowem, 
skazany na Sybir.

134. F r a n c i s z e k  J a s t r z ę b s k i  z 
Toustobab, obw. brzeżańskiego, wzięty pod R a
dziwiłłowem, skazany na Sybir.

Ziemie polskie.
Wilno. Podajem y dziś w tłumaczeniu z 

Wiestnika Wileńskiego następujący, znany nam 
z treści okólnik M uraw iew a:

„Okólnik p. głównego naczelnika kraju do 
pp. naczelników g u b ern ij: wileńskiej, kowieńskiej, 
grodzieńskiej, m ińskiej, witebskiej i mohylew- 
sk ie j z  d. 19. (31.) października 1864 r.

„Polityczne nieporządki, które w zeszłym 
roku miały miejsce w tym kraju, zastanowiw
szy na pewien czas zw yczajny, praw ny bieg 
spraw  i porządek adm inistracyjny, uczyniły ko- 
niecznemi szybkie i stanowcze środki ku poło
żeniu końca anarchii, k tórą pod znamieniem re
wolucji stara ła  się rozszerzyć po kraju  bunto
wnicza p artja  polska.

„W skutek przedsięwziętych środków bunt 
stłumiony w samym zaczątku, odkryta sieć ta j
nych stowarzyszeń i ludzi złej woli, i dziś j e 
szcze surowo i nieustannie ściganj je s t wszelki 
z ich strony zamiar, zdążający ku przydłużeniń 
czynności buntowniczych.

„Ale tymczasem, zaburzenia polityczne roku 
zeszłego nie mogły nie zostawić po sobie śla
du chwilowego rozstroju w biegu spraw i naru 
szenia porządku i organizacji, co je s t nieuniknio 
nem pr?,y nienorraalnem położeniu Kraju. Sze
reg w ydanych bezpośrednio jednego po drugiem 
rozporządzeń, które dziś zebrane, zaw arte są i 
system atycznie uporządkow ane w wydanej dla 
naczelników wojenno-cywilnego zarządu (to sa
mo co w Kongresówce zarząd wojenno-policyj- 
n y ; p. r.) instrukcji i w dodatkach do niej — 
świadczy, że dla położenia końca złemu nieod
zownie było koniecznem , odstąpić w niektó
rych w ypadkach , od zwyczajnego, wskazanego 
ustawami trybu, ile że ustawy sam e, będąc w 
ręku wykonawców, którzy w większej części 
składali się z ludzi m ających udział w rokoszu, 
już  nie mogły mieć potrzebnej siły, świętości 
i nietykalności:

„Dzisiaj, gdy ju ż  ustał zachód o uśmierze
nie i wykorzenienie buntu, pozostaje do speł
nienia dzieło utrw alenia porządku prawnego na 
tw ardych podwalinach, a oraz zachody około 
ładu w kraju  i wewnętrznego zarządu.

„W tym celu, uznając nieodzownem aby 
każdy naczelnik gubernii, nieograniczając się na 
wiadomościach, doniesieniach i rozporządzeniach, 
zaw ierających się w korespondencji z wszy- 
stkiemi podległemi mu władzami i urzędami w 
gubernii, przekonał się nam acalnie, w jakim  
stanie znajdują się wszystkie gałęzie zarządu, 
polecam W aszej Ekscelencji^. abyś osobiście 
obejrzał powierzoną ci gubern ię , i przedsię
wziął w niej szczególną rewizję wszystkich, tak 
sądowych, ja k  i adm inistracyjnych władz i za
kładów , zw racając przytem  surową uwagę na 
skład ich urzędników, szczególnie w ładz wojen
no-cyw ilnych  i policyjnych, jakoż i na to, czy 
zupełnie czynności ich odpow iadają rozporzą
dzeniom rządu i głównego naczelnictwa — przy- 
czem jeśli spostrzeżesz jakiebądź nieporządki 
w biegu spraw, zboczenie od punktualanego 
wypełniania rozporządzeń, nadużycia władzy, 
i niemniej niebluhonadieinośt (że są podejrzan i, 
iż im zaufać nie m ożna; p. r.) funkcjonarju- 
szów: to winieneś natychm iast przedsięwziąść 
na miejscu potrzebne kroki do zapobieżenia nie
porządkom i nadużyciom, i do usunięcia dopu
szczających się tego, ludzi.

„Przy tym objeździe proszę W aszej E ksce
lencji zwrócić szczególną swoją uwagę :

1) Na stan gospodarstwa miejskiego, które 
w o g ó le '— z powodu niezdatności doń samych 
gmin miejskich i wkorzenionych nadużyć ludzi, 
w których ręku ich zarząd skupiony — podu
padło i" znajduje się w najgorszym stanie.

2) Na porządek, w jak im  odbywa się speł
nianie ciążących na klasach podatkujących po- 
winuośei, i na środki któreby przedsięwziąść 
trzeba gwoli regularnego i akuratnego onych 
spełniania; na porządek poboru rządowych i in
nych powszechnych opłat, i na przyczyny, dla 
których, grom adząc się i zw iększając corocznie, 
ciężą na gminach znaczne niedobory.

3) Na byt tak skarbowych ja k  i czasowo- 
obowiązanych włościan (włościan uwłaszczo
nych), i czy co do pierwszych urzęda wydziału 
dóbr skarbow ych, a co do drugich mirowi po
średnicy postępują sobie według prawideł.

4) W ogóle na stan urządzeń mirowych, 
a także na czynności komisyj w łościańskich, 
tak pod względem ubezpieczenia bytu stanu 
włościańskiego darowanemi mu przez rząd p ra 

wami, ja k  i właścicieli pozostałą im według 
praw a własnością.

5) Na miejskie i wiejskie szkoły, równie 
jak  i na to, czy przy  obecnym swoim systemie 
i osobistym składzie nauczycieli, odpowiadają 
wytyczonemu im przez rząd  celow i; przyczem 
szczególnie wkładam na W as obowiązek do
pilnow ania, aby szkoły ludowe tam, gdzie nie 
ma po temu przeszkód szczególnych, zna jdow a" 
ły  się nieodmiennie pod ścisłym zarządem miej
scowego duchowieństwa prawosław nego; i oby 
odtąd nie była przypuszczana nauka języka po l
skiego, a także aby me istn ia ły szkoły , zakłada 
ne przez szlactitę polskiego pochodzenia, bez szcze. 
gólnego pozwolenia naczelnictwa.

6) Na stan cerkwi prawosławnych i byt 
duchowieństwa prawosławnego

7) Ponieważ rzymsko-katolickie duchowień
stwo było głównym podżegaczem buntu i ciągle 
dążyło do rozszerzania polskiej propagandy re 
wolucyjnej dia wytępienia narodowości moskiew
skiej w tym kraju, i w tym celu bez ustano
wionego prawem przyzwolenia naczelnictwa bu
dowało samowolnie kcścioły i kaplice i urządza
ło filie wśród prawosławnych nawet parafij: 
zw racając na to szczególną W aszą uwagę pro
szę Was uniżenie, Miłościwy panie, zarządzić 
będące w Waszym ręku środki, aby podobne 
w ypadki nie mógł}’ się powtarzać, i aby podo
bne budowy i urządzenia, frez ustanowionego 
prawem przyzwolenia naczelnictwa, odtąd nie 
były dopuszczane.

„Niezawiśle od wszystkich przytoczonych 
powyżej wskazówek, polecam Wam, Miłościwy 
panie, przy objeździe gubernii zwracać ścisłą 
swoją uwagę w ogóle na cały bieg wewnętrznej 
administracji, na stan gospodarstwa miejskiego 
i wiejskiego i wszystkiego co dotyczę dobroby
tu obywateli, i po szczegółowem rozpatrzeniu 
wszystkich tych przedmiotów, napraw ić te nie
dogodności i nadużycia jak ie  się w kradły, które 
z opieszałości czy złej woli funkcjonarju- 
szów dzieją się w miejscu i uszły dotychczas 
czujności w ładz wyższych. Szczególnie zaś uwa
ga Wasza winna być zwrócona na polityczną 
stronę zarządu i przedsięwziętemi wszelkie po
trzebne środki ku  stłumieniu i wytępieniu pol
skiej katolickiej propagandy rewolucyjnej, ró
wnież ku podźwignięciu i podniesieniu dostojeń
stwa i znaczenia dnehuwieństwa prawosławnego, 
i ku utwierdzeniu w kraju moskiewskiej naro
dowości.

„Jestem zupełnie przekonany, że W asza 
Ekscelencja nie omieszkasz dołożyć starań, aby 
objazd Wasz po gubernii pod każdym  wzglę
dem zadowalniające przyniósł rezultata, od któ
rych ma zależeć kierunek na przyszłość wszy
stkich części powierzonego wam zarządu ku 
powinnemu porządkowi prawnemu i powszechnej 
wszystkich klas pomyślności.

„Objazd ten winien być rozłożony stopnio
wo — przyczem m ając na względzie ja k  n ajry 
chlejsze ile możności osiągnięcie rezultatów  o- 
nego, z drugiej zaś strony bacząc na szczegó
łowość i komplikację tej rewizji, k tóra nie ma 
ograniczać się tylko na m iasta powiatowe, ale 
wszystkich dotyczę punktów , j. t. ■ karczem, 
wsi, parafij, i t. d. — polecam W am , abyście 
według zdania swego rewizje tych m iejsc, któ
rych sami nie będziecie mieli ani czasu ani mo
żności obejrzeć osobiście, zdali na wiceguber- 
natorów.

„Po skończeniu rewizji w każdym powiecie, 
proszę M as uniżenie, abyście mi najszczegóło 
wiej donieśli o rezultatach rewizji powiatu, do
nosząc o rozporządzeniach, jak ie  w skutek nich 
wydacie, do rewizji zaś w mieście gubernialnem 
abyście przystąpili niezwłocznie.“ 1

„(Podp.) Jenerał piechoty Murawiew.“

K r o n i k a .
W y k a z .

p raw o m o cn y ch  w y r o k ó w  c . k. sa d ó w  w ojen n ych  w  G a
lic ji i K rak ow ie , za p a d ły ch  w m iesią cu  gru d n iu  1864.

(C ią g  d a lsz y .)

V I . O. k. s ą d ^ o je n n y  w  K r a k o w i e .
Za zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej.

16. W ła d y s ła w  M a r e h w i ń s k i  m yln ie  R o g ie r L e -  
s z y  ii s k i z P q d o ilic  w  P ru sach , 31 1. ob . ła e . stanu  
w o ln e g o  b ez  p ro fesji, p ró cz  p o lic z o n e g o  za  k arę 2m ie- 
s ię e z n e g o  a resztu  śle d c zeg o  je s z c z e  na 1 rok w ie z ie n ia . 
— 17. F ra n c iszek  S o ł t y k o w s k i  z U rw y szk a  w R o 
sji, 51 1. ob . ła c . stan u  w o ln e g o , b u ch h alter , p ró cz  p o 
lic z o n e g o  za  karę 2 m ie s ię c z n e g o  a resz tu  ś le d c z e g o  
je sz c z e  na 1 rok w ię z ie n ia . — 18. K sa w e r y  K a n z e l  
z K rak ow a, 25 1., cze lad n ik  m o siężn iek i, ob . ła c . stan u  
w oln eg o , na 6 m ie s ię c y  w ię z ie n ia . — 19. Jan  K an ty  0 -  
I e x a z J u sz c z y n y , 28 1. parob ek , u w o ln io n y  z braku  
d o w o d ó w . _  20. L u d w ik  L o j a s i e w i c z  z S u c h y , 43  
1. ob . ła c . ż o u a ty , ek on om , na 1 rok w ię z ie n ia  z a o s tr z o 
n e g o  2 ra zo w y m  p o stem  w  każdym  ty g o d n iu . — 21. 
W ik tor N o w a k o w s k i  z W in iarza , 33 1. ob . ła c . ż o 
n a ty , w ła śc ic ie l dom u na 3 m ie s ią c e  w ię z ie n ia , w  dro
d ze ła sk i na 6 ty g o d n i w ięz ien ia  z a o s tr z o n e g o . — 22. 
F ra n ciszek  N o w o r y t a  z O lesna, 60 1. ob . ła c . ,  b y ły  
^ tra żn ik  p o d a tk o w y , na 2 m ie s ią c e  w ię z ie n ia  w  drodze  
ła sk i na 1 m ie s ią c .— 23 . S ta n is ła w  S t r z e s z y ń a k i  z 
K rak ow a, 32 1. ob . ła e . ż o n a ty , w ła śc ic ie l drukarni, i — 
24. W a w rzyn iec  M i k u l s k i  z C z ę s to c h o w y  51 1. ob. 
ła c . żon aty  k m ieć , ob u d w om  6 m iesięezn y  a r e s z t  śled 
c z y  p o lic z o n o  za k a r ę .— 25. Jan  T i g l e r  z O św ięcim a , 
3 4  1. ob . ła e . stan u  w o ln e g o , m ajster k r a w ie c k i, z p o 
liczen iem  2 m iesięczn eg o  a r e sz tu  ś le d c z e g o  j e s z c z e  na 4 
m ie sią c e  w ięz ien ia . — 26. A n to n i S k a r b i t i s k i  z K ra
k ow a, 34 1. ob . ła e . ż o n a ty , m ajster  k raw ieck i, co  do 
zbrodni ś le d z tw o  dla braku is t o t y  cz y n u  za n iech an e, za  
p rzek ro cz en ie  3 d n io w y  a r e sz t  ś le d c z y  p o lic z o n y  za  ka
r ę . — 27. T e o d o z ja  J  a h n z K ra k o w a , 38 1. żona kup
ca , mniej p o sz la k o w a n a , u w oln iona  z braku d o w o d ó w , 
ale sk azan a  na u tr a tę  skonfiskow anej p r a sy  z p r z y b o -  
raroi. — 28. N ap o leo n  U r b a n o w s k i  m yln ie  S ta n is ła w

B o r u c h o w i e  z , in ży n ier  cy w iln y  z T a r p o w y , 25 1. 
ob. ła c . sta n u  w o ln e g o , o b c ią ż o n y  p r z e s tę p s tw e m  p r z e 
ciw  za rzą d zen io m  p u b liczn ym  od  zbrodni u w o ln io n y  z 
braku d o w o d ó w -  za  p r z e s tę p s tw o  1 m ies ią c  a r e sz tu  
ś le d c z e g o  p o lic z o n y  za  karę. — 29. Jan  K u r k i  e w i c z  
z K rakow a 23 1. ob . ła c . stan u  w o lu e g o , cze lad n ik  r z e -  
ż n ie k i , na 6 m ie s ię c y  w ię z ie n ia .— 30. F e lik s  W i ś n i e 
w s k i  z K ra k o w a , 18 1. ob . ła c . stanu  w o ln e g o , u c z e ń  
g im nazjum , na 1 m iesią c  w ię z ie n ia .— 31. J ó z e f  K  a u t e 
z K rak ow a , 21 1. ob . ła e . stan u  w o ln eg o , k om isan t han
d lo w y , na 1 m iesią c  w ięz ien ia . — 32. T o m a sz  'S  t  a- 
e h a n c z y k  z B y c z y n y , 27 1. ob . ła c . żo n a ty  km ieć 
na 1 m ies ią c  w ięz ien ia  z a o strz o n e g o  lr a z o w y in  p o stem  
w  każdym  ty g o d n iu . — 33. M ichał Ł  o d z i a n a m yln ie  
O d z i a n a  z L eśn a , 25 1. stan u  w o ln e g o , farb iarz, na  
1 m iesią c  w ięz ien ia . — 34 . A n ton i N o m y s ł o w s k i  z 
Ż y w c a , 20  1. ob . ła c . sta n u  w o ln e g o , fa r b ia r z , ob ciążo  
n y p r z e s tę p s tw e m  p rzec iw  publicznej sp o k o jn o śc i i p o 
rzą d k o w i i p rzec iw  zarzą d zen io m  p u b liczn y m . — 35. 
B artłom iej P  a y  1 1 i k z Ż y w c a , 21 1. ob . ła e . stanu  w o l
n e g o , tk a cz , na 3 m ies ią ce  w ię z ie n ia .— 36. J a k ó b S l i s z  
z Ż y w ca , 22 L. ob . ła c . stan u  w o ln e g o , k ra w iec , na 3 
m iesią ce  w ię z ie n ia . — 37. J ó z e f  R  o c z k a z Ż y w c a , 18 
i . ob. ła c . stanu  w o ln eg o , k o w a l, na 4 m ie s ią c e  w ie z ie 
n ia . — 38. T eofil W i e l e b n o  w s  k i  a lias M e l c h e r  z 
Ż yw ca , 19 1. ob . ła c . stan u  w o ln eg o , sz e w c , o b c ią żo n y  
p rze s tę p s tw e m  p rzec iw  za rzą d ze n io m  p u b liczn y m , na 4  
m ie sią c e  w ięz ien ia . — 39 . S ta n is ła w  L i  D o w i e c  k i  z 
K rak ow a, 28 1. ob . ła c . stan u  w o ln e g o , w y s łu ż o n y  ż o ł 
n ierz , na 3 m ies ią ce  w ię z ie n ia  z a o s tr z o n e g o  2razow ym  
p o stem  w  ty g o d n iu . — 40. A nna K o b e l e c k a  z B ie l i 
cy  w  k ró le s tw ie  P o lsk ie m , ob. ła c . żon a  c e s . m o sk iew -  
sa ie g o  u rzęd n ik a , ob cią żo n a  p rzek ro czen iem  o b w ie sz 
czen ia  z 29. lu te g o  1864 przez  p o sia d a n ie  c u d zy ch  d ok u 
m en tów  p o d r ó ż n y c h , na 2 m. w ięz ien ia . — 41. S ta n is ła w  
P a c z y ń s k i  z W a rsza w y , 24 1. ob . ł .  żo n a ty  m alarz, 
na 2 m . w ię z . ,  za o s tr z o n e g o  lr a z o w y in  p o stem  o ch leb ie
1 w o d z ie  w  k ażd ym  ty g o d n iu .— 42. E d w a rd  H o  ł u b o 
w i  c z ,  z S ta g ie lu ik a  30  la t , ob ła c . ,  ż o n a ty , k ow al, na
2 m ie s ią c e  w ię z ie n ia , za o s tr z o n e g o  1 -ra zo w y m  p o stem  
w  każdym  ty g o d n iu .— 43 . D y z m a  C h r o m y ,  z Schbn- 
fe ld , 53 la t , ob . ła c .,  stan u  w o ln e g o , rzą d zca  dóbr, uw . 
z braku d o w o d ó w .— 44. K arol F i r  g a n e k ,  z M o k r z y sk , 
24 la t . ob . ła c . otanu w o ln eg o , tech n ik , o d b y ty  w M o
sk w ie  6 -m ie s ię c z n y  a r e sz t  ś le d c z y  p o lic z o n y  za  k a r ę .-r  
45. E u s ta c h y  Z a l e s k i ,  z K ra k o w a , 20 la t , ob, ła c iń s .  
stan u  w o ln e g o  , s łu c h a c z  M ed y cy n y , na 14 dni w ię z ie -  
niai — 46 . E d w a rd  P a c a k ,  z K rak ow a, 28 la t , ob . ła c .  
stan u  w o ln eg o , ek on om , ua 3 ty g o d n ie  w ięz ien ia . — 47. 
Jan S r o k a ,  z J a n k o w ie , 18. la t, ob rz . ia c .r, stan u  w o l
n eg o , sy n  w ło śc ia ń sk i, — 4 8 . L u d w ik  P a t y k ,  z Ja n 
k o w ie , 21 la t , ob . ła c . ,  w y ro b n ik ,— 49. F ilip  T r z a s k a ,  
z J a n k o w ie , 22 l a t , ob . ła c . p arob ek , — 50. F ra n ciszek  
S e n d o r ,  z J a n k o w ie , 18 la t, o b . ła c .,  stanu  w o ln ego , 
sy n  w ło śc ia ń s k i, i — 51. P a w e ł D u d e k ,  z i fo ź k o c h o -  
w a, 25 la t , ob . ła e . ,  stan u  w o ln e g o , w y rob n ik ' k a żd y n a  
1 m ie s ią c  w ię z ie n ia .— 52. M ateusz S z y m o n i k ,  z J a n 
k o w ie , 27 la t , ob . ła e . ,  stan u  w o ln e g o , w y rob n ik , na 2  
m ie s ią c e  w ię z ie n ia . — 53. F ra n c iszek  S z a f r a ń s k i ,  z 
Ż y w c a , 89 la t , ob . ła c .,  stan u  w o ln e g o , in w a lid a  p a ten 
to w a n y , o p ró cz  p o lic z o n e g o  za  karę 4 ‘m ie się c z n e g o  a- 
r e sz tu  ś le d c z e g o  j e s z c z e  na 3 m ies ią ce  w ięz ien ia , w  d ro
d ze ła sk i p o ło w a  kary d a ro w a n a .— 54 K sa w e r y  R e m -  
b e l i ń s k i ,  z K u p ezy n iee , 24 la t, o ficja lista  p ry w a tn y , 
o b c ią ż o n y  p rzek roczen iem  o b w ie sz c z e n ia  z 29. lu te g o  
1864, co  do zbrodni ś le d z tw o  za n iech an e, za  p rzek ro
c z e n ie  3 m ie s ię c z n y  a r e sz t  ś le d c z y  p o lic z o n y  za  karę. — 
55. W in cen ty  T r e m b  a c z  z K arm ow iec , 23 1., ob . ła c . 
stan u  w o ln e g o , w y r o b n ik , z p o liczen iem  2 m ie s ię e z n e g o  
a r e sz tu  ś le d c z e g o  na 2 m ie s ią c e  w ię z ie n ia , z a o s tr z o n e 
go 2 ra zo w y m  p o ste m  w każdym  ty g o d n iu . — 56. F ran 
c isz e k  M i e k  u c z e w s k  i, m y ln ie  K arol P  o t a  z Ż y w ca , 
15 1., o b - ła c .,  stan u  w o ln eg o , stu d en t, o b c ią ż o u y  
p rzes tę p s tw em  p rzec iw  za rzą d ze n io m  p u b lic z n y m , 
4 m ie s ię c z n y  a r e sz t  ś le d c z y  p o lic z o n y  za karę. — 
57. T o m a sz  K u b a s o r  z Ż y w c a , 22 1. ob . ła c . s ta 
nu w o ln eg o  k ow al, o b c ią ż o n y  p rzek ro cz en ie m  o b w ie sz 
czen ia  z 28. lu te g o  1 8 6 4 , 4 -m ie s ię c z n y  a r e sz t  ś le d c z y  
p o lic z o n y  za  karę. — 58. S ta n is ła w  B  i e n  a s  i e w  i c z  
z B o ch n i, 19 1. czelad n ik  s to la r sk i, u w o ln io n y  z braku  
d o w o d ó w . — 59. J ó z e f  C h a c h o r s k i  z B o ch n i 28 I* 
ob. ła c . stan u  w o ln e g o  sz e w c , —  60. F ra n c iszek  K o-  
w  a c z z B o c h n i, 28 1. ob . ła c . stan u  W olnego b lach a rz , 
i — 61. S ta n is ła w  A r m a t y s  z K rak ow a, 38 1. ob . ła e .  
żo n a ty  m ajster k u śn iersk i, u w o ln ien i z braku d o w o 
d ó w . -  62. F ra n ciszek  B i e ń  z T a rn o w a , 16 L pb. ła e . 
stan u  w o ln e g o  stu d en t, na 8 dni w ię z ie n ia . — 63 Jan  
K ę p i ń s k i  w ła śc ic ie l dóbr S zro w a  w  G alicji, u w o l
n io n y  z braku d o w o d ó w . — 64. W a len ty  B ę t k o w s k i  
z C zan ow a, 17 I. b ez  s ta łe g o  za tru d n ien ia , 1 4 d n io w y  
a reszt ś le d c z y  p o lic z o n y  za  karę. — 65. K o n sta n ty  R  l i 
c z y  ń s k i  z L o k i 24 1, s to la r z , na 2 m ie s ią c e  w ie z ie 
n ia za o s tr z o n e g o  3 ra zo w y m  p o stem  w  każdym  ty g o d n iu .

(D ok ończen ie  n astąp i.)

Ostatnie w iadom ości.
P a r y ż  14. s t y c z n i a .  Kardynał-arcybi- 

skup_ z Besanęon, który zarazem  jest senatorem, 
stawiony będzie także przed Radę stanu, gdyż 
odstąpiono od zamiaru, staw ienia go przed se 
nat. (Senat je s t uprzywilejowaną instancją są 
dową dla senatorów).

Podana przez Memoriał diplomatiąue a po
twierdzona przez Independance wiadomość o u- 
k ładach względem przyjęcia pewnej części dłu
gu rzymskiego przez królestwo włoskie — zo
stała zaprzeczoną. Rząd włoski nie przyjmie, 
jak  zapew niają prędzej na siebie części długu, 
dopóki stolica apostolska nie uzna królestwa 
Włoskiego. Także i wiadomości o toczących się 
między Paryżem  a Wiedniem układach wzglę
dem uznania królestwa Włoskiego przez Austria, 
m ają być fałszywe.

Niektóre dzienniki mniemają, że cytowanie 
biskupów, którzy wbrew rozporządzeniu fran- 
cuzkiego rządu, głosili całą encyklikę, przed R a
dę staną, jes t tylko pozorną karą, formalnością 
bez znaczenia. Jestto  zapatryw anie się mylne. 
Cytacje przed radę stanu m ają wielką donio
słość, gdyż potępiający wyrok tej instancji zno- 
si praw ną bezkarność prałatów  i stawi ich pod

zwykły proceder sądowy. Praw ne zaś ustaw y, 
które zastósowane być mogą do ich przew inie
nia, są dość surowe. Art. 201 karnego kodeksu 
o rz ek a ; „Urzędnicy duchowni, którzy w swem 
urzędowaniu trzym ają przed publicznem zgro
madzeniem mowę, k tóra rząd, prawo, rozkaz 
lub inny akt puDlicznej w ładzy k ry tyku je  i g a 
ni, karani będą zamknięciem od 3 miesięcy do 
2 lat.“ Artykuł 204 zaś m ó w i: „K ażdy list p a 
sterski i każde pismo pastoralne, jakiegokolw iek 
są rodzaju, jeżeli w nich urzędnik duchowny 
dopuści się k ry tyki lub nagany rządu lub jak ie 
go aktu władzy publicznej, pociągną za sobą 
irarę w ydalenia z k ra ju .“

Constitutionnel paryzki tłumacząc w zajem 
ny prawny stosunek państw a do kościoła do
wodzi, że ponieważ biskupom francuskim bez 
wyraźnego pozwolenia rządu nie wolno ogłaszać 
żadnej bulli, ani jakichkolwieK dokumentów pa- 
piezkich, przeto rząd  musiał albo dać to po
zwolenie, albo je  odmówić. Niepodobieństwem 
było wszakże, aby rząd dając pozwolenie to, 
pochwalał niejako i z ambony głosić kazał 
wszystkie te zasady, sprzeciw iające się zasa
dom teraźniejszych publicznych urządzeń polity
cznych. Okólnik ministra oświecenia z dnia 1. 
stycznia był więc aktem lojalności* i mądrości. 
Zresztą po wszystkie czasy czyniono różnicę 
między obywatelem , który przem awia w imie
niu wolności, panującej w kraju, a tym, który 
mówi w imieniu urzędu, piastowanego przez 
siebie. T ak np. sędzia może napisać książkę, 
artykuł dziennikarski, które co najwięcej szko
dzą jego dobremu imieniowi, lecz do tego ma 
prawo, lecz nie ma on prawa, wyznawać te sa
me chimeryczne zdania w wyroku jakim ś lub na 
posiedzeniu sądowem:** Conslit, uważa encyklikę 
za artykuł dziennikarski, Który autor hr. Maria 
de Mastai Feretti (takie jest nazwisko rodzinne 
teraźuiejszego papieża) mógł ogłosić drukiem, 
a dzienniki francuzkie przedrukow ać; lecz k tó 
rego nie powinien był głosić papież Pius IX. z 
urzędu sw ego, ani biskupi francuzcy z ambon.

Dzienniki podają w telegram ach mowę tro 
uową, k tórą król pruski zagaił Izbę berlińską. 
Z mowy tej wyjmujemy następujące ważniejsze 
ustępy: „Nie mogłem wspomnieć o czynach mo
je j armii — mówił król — aby przy tej sposo
bności nie dołączyć zarówno radośnego i serde
cznego uznania dla austrjackiego wojska. Jak  
wojownicy obu armij w bojowem braterstw ie 
dzielili wawrzyny, tak oba dwory zaw arły 
wobec zaszłych zawikłań ścisłe przymierze, 
które znalazło silną i trw ałą podstawę w moich 
i mego wspaniałego sprzymierzeńca niemieckich 
usposobieniach. W ty,eh usposobieniach i w wier
ności dla traktatów  leży rękojm ia utrzym ania 
tej spójni, która łączy państw a niemieckie i o- 
piekę Związku im zapewnia.1*

„Pokój z Danią zwrócił Niemcom zaprze- 
czane im Marchie północne, a tym ostatnim za
pewnił możliwość żywego udziału w naszera naro- 
dowem życiu. Będzie to zadaniem mojej polityki 
nabytek ten ubezpieczyć urządzeniami, które nam 
ułatw ią obowiązek honorowy bronienia tych pranie 
i umożliwić księztwom, zużytkować skutecznie 
swe bogate zasoby dla rozwoju potęgi morskiej 
i lądowej, jakoteż dla m aterjalnyeh interesów 
wspólnej ojczyzny. T rw ając przy tych upow a
żnionych żądaniach, będę się starał, pogo
dzić je  z wszystkiemi uzasadnionemi p re
tensjami tak kraju ja k  i panującego. Zaw ezw a
łem tedy, aby uzyskać podstawę dla mego 
osądzenia spornych spraw prawnych, syndyków 
koronnych ao wyrzeczenia zdania, moje prawe 
przekonanie i obowiązki wobec kraju kierować 
mną będą w dążeniu, porozumieć się z moim 
dostojnym sprzymierzeńcem, z którym  tym cza
sem dzielę posiadanie i troskę o porządną ad 
ministrację księztw .“

„Praw, przyznanych konstytucją reprezenta
cji krajow ej, będę i nadal strzedz i skanować. 
Jeżeli wszakże Prusy utrzym ać m ają swą Ba- 
moistność i przynależne im między państwami 
europejskiemi stanowisko mocarstwa, musi ich 
rząd być silnym i pewnym, i dla tego nie może 
starać się inaczej o porozumienie z reprezenta
cją krajową, ja k  tylko z zachowaniem urządze
nia wojskowego, które je s t rękojm ią obronności 
i bezpieczeństwa ojczyzny.**

Udział publiczności przy otwarciu sejmu 
berlińskiego był bardzo szczupły. Nawe! po
słów zebrało się bardzo mało w białej sali, 
gdzie król odczytał mowę tronową.

Prezydent Izby Grabów, zagaił pierwsze 
tejże posiedzenie dłuższą przem ow ą: W z. r. 
spełniony został czyn narodow y, do którego 
Izba zawsze dążyła, a naród niemiecki sym pa
tyzował. Bohaterska armia Prus w połączeniu 
z wojskiem austrjackiem  pod wodzą jednego z 
synów sławnego domu Hohenzollerów odzyskała 
prawo Niemiec. Naprawiono hańbę ołomuniecką, 
rozdarto trak ta t londyński, utrzym ano honor 
Prus. W zyw a w ięc, aby Izba podniesieniem z 
miejsc w yraziła wdzięczność zwycięzkiej armji 
pruskiej. Izba powstaje. Grabów skończył trzy
krotnym okrzykiem : niech żyje król 1 Z mini
strów nie był nikt obecny.

W Wiedniu obiegała d- 14. b. m. pogłoska, 
że książę F ryderyk Karol pruski jedzie do W ie
dnia, żądać od A u s t r j i ,  aby odstąpiła swój ty 
tuł do współposiadania księztw Zabranych, za 
wynagrodzeniem terytorjalnem (Szlązka ?)

Z Petersbuga podaje Bresf. Z tg . wiadomość 
o mianowaniu w. k. księcia Konstantego prezy
dentem Rady państw a. Nominacja ta  jeżeli się 
sprawdzi, położy koniec szerzonym nieustannie 
pogłoskom o zamierzonym powrocie w. księcia 
do W arszaw y, i o zaprowadzeniu w Kongre
sówce liberalnego systemu.
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